Kim jesteśmy?

Jesteśmy zwyczajnymi ludźmi z najróżniejszych zakątków naszego kraju z gatunku tych, którzy się nie godzą na zło, kłamstwa, na łamanie prawa. Może nie ruszylibyśmy na ulice w obronie istotnych dla nas wartości, gdyby nie wskazali nam tej drogi nasi poprzednicy z KOR, czy Solidarności. Wystarczyła iskra. Hasło rzucone przez Krzysztofa Łozińskiego, podchwycone przez Mateusza Kijowskiego zaowocowało wielotysięcznym sygnałem o gotowości. Ta gotowość przeobraziła się w czyn kiedy rządzący zaatakowali Trybunał Konstytucyjny – ostoję prawa w naszym kraju. Na ulicę wyszedł wielotysięczny tłum. Wychodziliśmy od tamtej pory wiele razy i będziemy wychodzili zawsze kiedy będzie po temu powód.

Kim więc jesteśmy? Jesteśmy siłą gotową stawać zawsze w obronie Państwa Prawa. Jesteśmy siłą, która nie godzi się na niszczenie demokratycznego ładu, na pisanie historii narodu od nowa, na trwonienie państwowego majątku dla zaspokajania indywidualnych ambicji rządzących, na kompromitację naszego kraju na forum międzynarodowym. Jesteśmy siłą choć naszą jedyną bronią jest wola trwania przy raz wybranych ideałach. Szanujemy decyzję wyborców. Nie występujemy przeciwko jakiejkolwiek partii politycznej. Nasz sprzeciw budzą niezgodne z prawem i zasadami demokracji decyzje podejmowane przez rządzących.

Czego chcemy? Chcemy żyć w państwie prawa. Chcemy czuć się wolni na tyle, na ile nasze poczucie wolności nie wchodzi w konflikt z prawami pozostałych obywateli. Chcemy mieć prawo do swojej prywatności, do decydowania o własnym życiu osobistym, do samorealizacji. Chcemy po prostu dużo dobrego dla siebie i innych. Czego nie chcemy? Nie chcemy być partią polityczną, bo my się pięknie różnimy i chcemy tę różnorodność zachować. Mamy za to wolę patrzenia na ręce, każdemu kto zostanie powołany do rządzenia w naszym imieniu na podstawie uczciwych wyborów. Mamy wolę sprawdzania czy nie zostaliśmy zmanipulowani jakimś “kłamstwem wyborczym”, jakąś łatwo rzuconą obietnicą. Jesteśmy i będziemy wszędzie, w każdym zakątku ojczyzny. Nie znikniemy, bo Polska to nasz kraj i nie mamy zamiaru opuszczać jej w potrzebie”

